Sprawozdanie z seminarium specjalistycznego dla multiplikatorów wymiany polsko-niemieckiej młodzieży: „Ludzie i architektura - świadkowie wspólnej przeszłości w wymianie polsko-niemieckiej młodzieży”  w dniach 17.-21. lipca 2013r

Niezwykła przejrzystość powietrza gwarantowała, iż Śnieżka prezentowała się w całej swej okazałości, a szemrzący za oknami potok ukołysał niejednego nocnego marka do snu lub tchną w niego bladym świtem powiew świeżości. W tak bajecznym otoczeniu odbyło się kolejne seminarium w Karpaczu, którego dobrymi duchami byli Anna Malinowski i Chris Schmitz.

   Tym razem tematyka spotkania, jak i poszczególne punkty programu  skoncentrowały się wokół architektury, która jak każda sztuka, jest najdoskonalszym zwierciadłem, w którym odbija się tworząca ją epoka i losy tych którzy do życia powołali tych niemych świadków czasu. Na trasie wycieczki wokół Karpacza i Jeleniej Góry pojawiły się takie perełki architektury jak Pałac Łomnica, Pałac Staniszów oraz Pałac w Mysłakowicach.  W ich gościnnych progach i malowniczym otoczeniu odżyły wspomnienia z przeszłości, gdzie czas i historia obeszły się z nimi nie zawsze łagodnie. Dziś znowu królują nad okolicami, kusząc odwiedzających swoimi kształtami, kolorami, dźwiękami. Ich dzieje stanowią doskonałe podłoże i możliwość realizacji zajęć podczas spotkań międzynarodowych, czego sami mieli okazję doświadczyć uczestnicy seminarium. Prezentacje multimedialne, scenki dialogowe, pewna linia postawiona  na desce kreślarskiej, rozmaite prace plastyczne jak i świetna oprawa muzyczna dały świadectwo wielkiej pomysłowości, wrażliwości i wyczuciu smaku wśród wykonujących i prezentujących owe zadania. Oczywiście nie zabrakło chwil tak zabawnych, że jeszcze dzisiaj na ich myśl nie jednemu z nas jak na zamówienie pojawia się uśmiech na twarzy. („Vorspiel”- i niech tak zostanie()

 Kolejnym ważnym tematem, który pochłoną nas bez reszty była konfrontacja ze świadkiem czasu, w roli którego wystąpił nasz nieoceniony kolega JO. Samo wprowadzenie do tematu, wyczulenie słuchaczy na pewne aspekty tak istotne przy organizacji i prowadzeniu spotkania o tej tematyce, na które organizatorzy starali się zwrócić uwagę obecnych na seminarium, zaowocowały niezapomnianymi, wzruszającymi chwilami. Z  pewnością dostarczyły one nam oprócz wiedzy merytorycznej, tę bardziej istotną, jak skomplikowane mogą być ludzkie losy i jak trudno czasami sprawić, aby wyszły ze skrywanych od lat zakamarków i przemówiły, że już nie pytasz, bo nie wypowiesz. 

  Ponownie seminarium w Karpaczu okazało się być „strzałem w dziesiątkę” zarówno pod względem poruszanych podczas jego trwania zagadnieniach jak i zaangażowaniu oraz współpracy pomiędzy uczestnikami. Słowa uznania należą się również obecnym podczas spotkania tłumaczom, którzy nie bacząc na wysokości, prędkości i odległości dali świadectwo swoim kompetencjom językowym i translatorskim. Do Karpacza przyjeżdża się jeszcze z jednego ważnego powodu, jakimi jest atmosfera panująca w gościńcu „Nad potokiem”, którego personel dba najlepiej jak potrafi o podniebienia i spokojny sen uczestników.

Do zobaczenia……………

Danuta Cholewa
